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Jubiler winny spowodowania wybuchu - nie chce wypłacić zadośćuczynienia!
To kolejna odsłona sprawy wybuchu butli z gazem w jednym z gdańskich zakładów jubilerskich. Sąd Apelacyjny w Gdańsku wyrokiem z dnia 25 listopada 2014 roku uznał winę pozwanego jubilera oraz zasądził dla żony jednego z tragicznie zmarłych pracowników ponad 200 tysięcy złotych tytułem odszkodowania, zadośćuczynienia i odsetek. Wyrok jest prawomocny. Rodzina może mieć jednak problemy z wyegzekwowaniem pieniędzy…
Tragiczne w skutkach zdarzenie miało miejsce 4 grudnia 2009 roku w gdańskim sklepie jubilerskim. Eksplodowała butla z gazem propan-butan dostarczona do pracowni biżuterii srebrnej dzień wcześniej. Fala uderzeniowa był tak silna, że zniszczeniu uległy pomieszczenia i elementy wyposażenia pracowni, natomiast znajdujący się w zakładzie pracownicy doznali rozległych poparzeń ciała oraz dróg oddechowych. Butla wybuchła raniąc sześć osób, z których trzy zmarły w wyniku odniesionych obrażeń.

25 listopada 2014 roku, po ponad 5 latach od wypadku, żona jednego z tragicznie zmarłych pracowników, decyzją Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, wywalczyła ponad 200 tysięcy złotych tytułem odszkodowania, zadośćuczynienia i odsetek. Wyrok jest prawomocny. Rodzina może mieć jednak problemy z wyegzekwowaniem pieniędzy…

- Żona zmarłego pracownika przez lata walczyła o godne odszkodowanie i zadośćuczynienie. W przedmiotowej sprawie pełnomocnik rodziny podjął maksimum starań, by zaspokoić roszczenia i potrzeby żony zmarłego poszkodowanego nie tylko dotyczące dnia dzisiejszego, ale i przyszłości. Niestety zakład jubilerski nie funkcjonuje, pozwany nie chcę płacić. Dlatego konieczne będzie oddanie sprawy do komornika. Niestety biorąc pod uwagę oficjalną sytuację majątkową firmy, komornik nie będzie mógł wyegzekwować należnej kwoty z majątku firmy. Gdzie się podziały pieniądze dla poszkodowanych? – pyta Tomasz Rosa, dyrektor gdańskiej kancelarii odszkodowawczej, Grupy Doradczej Prawno-Medycznej.
Problem zaległych pieniędzy dla poszkodowanych, w wyniku wybuchu butli w zakładzie jubilerskim, nie dotyczy tylko jednej rodziny. Na należne odszkodowanie i zadośćuczynienie czekają inni poszkodowani. Biorąc pod uwagę trudności z dotychczasowym egzekwowaniem należnych pieniędzy, mogą oni mieć problem z uzyskaniem należnym ich środków. 
29 stycznia 2014, po 3 latach procesu, a po 5 latach od wypadku - Sąd Apelacyjny w Gdańsku, wydał wyrok na rzecz żony i córek innego zmarłego pracownika gdańskiego zakładu jubilerskiego, zasądzając na ich rzecz blisko 600 tys. złotych zadośćuczynienia, odszkodowania oraz ponad 200 tys. złotych odsetek, za ponad 4-letnią zwłokę w wypłacie odszkodowania. Pomimo prawomocnego wyroku oraz klauzuli wykonalności z 31 stycznia 2014 r., zakład jubilerski wypłacił do tej pory tylko 360 tys. zł. z ponad 800 tys. zł. zasądzonej sumy.
- Sytuacja tych rodzin jest naprawdę trudna. Nie dość, że straciły swoich mężów i ojców, często jedynych żywicieli rodziny, to jeszcze po wielu latach walki, odmawia się im wypłaty należnym ich pieniędzy. Firma, która przez wiele lat z sukcesami prosperowała na trójmiejskim rynku jubilerskim, teraz nie ma pieniędzy dla swoich pracowników i ich rodzin – dodaje Tomasz Rosa.
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